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RoiiitiiiiLćdt sztabu anstro-węgierskiego.
(TełefcTum «. k . B łw c kBrjap9tid«w ]rJnego.j

i , . . . . Wiedeń, 10 Irwietim*
Uiatjauwo a ja o sz a  am a lp  RwietniK lyiG i ; .

R o sy jsk i i pcdw daiow o^w scuodot te re n  w o jen n y ,
Położenia meznJfcnione,

w iM M  te re n  w o jen n y .
lYiiejsca.n1 ty  wy ogień ąziiiow y, —osztą nie było godnych, t  .-zw ania w ali.

Z a . » szefa «Jtab„ genefdliL, v. H S I  •  r, I  
raarBaalek polny porucznik.

— — - . ■■-.»■■ . -  ..i.— , ___ _

& nianik̂t n. c/rlneju kierownictwa armii .ihlŵr̂kr.̂
, ‘T ete& em  m. k. Bh m  nc-tfa^nttenoyjrrogo .i

m inr/i ,,,• ,, Btefiin, LU tm d tm a .(l .uro \ itta), l . leJka kw atera wojeoua, 9 kwietnia.
i oiozenie na w szysf v*ch te r e n a o  n o jn y  na  ogól mesuiiciii jcic.

A t a k  p p w i e t r z n y  n r  r b n y f s k ą  s t a c y ę  lo tq !& z ą .
Dnia t bru. cz te /y  nasze samoloty za a ta * )„ a ły  raauo rosyjską stŁcyę lotniczą w Papels 

noim n« wySpie Oesel. Rzucono 20 lotu * n a  stac Z 4 sam ^'„tów  rosyjskich, k tóre w iniły  
ńo obrc y, iw a  zmu«zono do wylądowania. Nacze sam oloty mimo gw ałtu uego c~tr~ell- 

wama v,róciiy ^ez szwamtu Naczelne deroWlBctw i  a rm ii

t f y s l M  t j i ! i  p s i  t f s r d u i t 'a m .
Zurych, 10 kwietnia.

. »1|eue Zurcher Zeitui.g'* przynosi następujące 
wywody swojego.współpracownika, wojskowe­
go:

Z^dotychczasowego przebiega w alk po-1 Ver- 
^ an em  okazuje się, że p o ' wschodniej stronie 
ze i Mozy ofenzywa niemiecka na północ 'Od 

i,.. '* ! '"  ■SZ,'J 15®9śę*ą do praediiich fortyti 
,A„ . ’ cz*«:ści3 w targnęła do nich, zaś na 
t  . C dotaiła  w pobliże fortów

Białych tiid aeż  wzgórz, ciągnących się od Eix
rj- Z6.Z J 10111 >a  ̂ Les Esparges-Eombres.

ozy sukces taktyczny, k tó ry  nic
u i. łI„ i przez to. ze to osiągnięcia go potrze- 
5? miesiąca czasu.

Na zachód od Mozy, na przestrzeni pomiędzy 
cą rzeką i Argonami, osiągnęli N iem ej sukcesy, 
które wycłiodzą [ioza ram y tak tyczne i  ju ż  *Wt-
fcają się ao  aziedziny s tra teg icznej.

WaSki pod Verdun7em .
Serlin, 10 kwietnia. 

-N ationalztg.s donosi z granicy rosyjskiej: 
w o jeijiy  sprawozdawca dziennika pNowoje 

. remia<-, przebywający na frocie pod Ver-
wen w aildV ^ W , i r ,jiiCy ‘ip°"6b opi?uift tdoKłtej-

S s S S S S ^ a t
w alk . arty lery ii ’ S  się s,Ja" 

I P rzy swych atakacatakach  pod V erdun‘em Niemcy
n

łań tecludeznych^rzyN ajw iększe I
l e rj^atu 1 ud^zkiesro*

Ś Ś i e  {liJt - iea n° Wej m etc“ y ’wszystkie wałki do w ali: a r ty te ry jak iS  i dzia-
szanowamu

PtiianstyttB* p s y  p s a a t o ,
burych, 10 kwietnia.

, ^ Im sliJ-^ozdawcy wojenni, .znajdująca 
bit na froncie pod Verdun’em stwierdzają, ż« 

e iQJ powt .i wprawdzie, ais nieustannie po- 
«gwąję ku twierdzy .erdnn, imacniając 
zaouyte stanowiska.

, ’ A»enee vaS4 w ' aryżu dla uspokojenia 
nosci oj „sza, ze »* erdun nie jest na razie 

^Ctiiiast uspokoienia, słowa te wy- 
'r^ygnębienie. slluuianites otwarcie pi­

sze o niedalekim upadku V erdun’u, oświadcza 
li, l nie będzie to waluc-iii zwycięstwem 

IC°Z ty5kj Iokai«y«^ sukcesem.

t o w a  fssyjsia nas ieiian i l u
Berlin, 10 kwietnia. 

»Berl; ae-r T agebM U  donosi z frontu wscho­
dniego w telegramie z dnia 7 bm.:

i dniu wczorajszym R osjan ie podjęli zno­
wu oienzywę nad jeziorem Narocz, gdzie -po- 
przedn o toczyły sic gorące walki. Widocznie 
Ręsyanie uważali wuię dnia jubileuszowego 
Hindenburga za szczególniej nadającą się do a-
takow. ‘ ‘ '     1

Od dnia 26 marca jkj dziesięciodniowych 
walkach panował na wschodnim rwincie spokój. 
Ale wiedzieliśmy, że Ro«yanie wypełniają luki 
w swoich szeregach nowomi siłaini, a równo­
cześnie u/.npełirają zapasy am unicji. Mieliśmy 
się tedy na ostrożności, aczkolwiek dotychcza­
sowe niepowodzenia Rosyan nie mogły ich za- 
v.iięcać do nowej oienzy wy.

Jednakże wczoraj nad jeziorem Narocz prze­
szły wojska rocyjsU e poiow m c do oienzywy 
może na wezwanie z zachodu. PrzygTyw ią do 
atairu był g t.a łtow ny  ogień dział pc obu stro  
nach jeziora Naroez, a ogień ten  później u trzy­
mywany byt z ogromną, intensyw nością m  po- 
lndnie_ od owego jeziora.

ii aj też szła później piechota rosy jska do 
ataków , uiiejooawi po 7 razy — wszędzie atoli 
została odparta. Czy po wczorajszej ofenzywie 
"ttsiąpią ualsze próby, nie można pi ze widzieć. 
Na wszelki w ypadek front niemiecki jes t na 
wszystko należycie przygotow any i oprze się 
każdej dalszej ofensywie rosyjskiej, -----

M e m M I  klot i M t M i y
no n syfibi stneye loinitzi.

(Teł. „i, h Błarr. koi-ep.).

Odolskoob zurzaazenia ilnlnniiy!.
  Haga, 10 kwietniz

itsąd hcieraersia wniósł v  drugiej Izbie 
przedłożenie, mocą któregm 20 wz? ^ u na 
nadzwyczajne okoliczności, rząd otrzyma moż­
ność szybkiego powołania P°d bród w. razie
potrzeby rocznika 1917.

■ ^ ■ ^ | |h L  •. k. Uui» k«w t '
‘ ‘ Haga, 10 kwietnia. •

w a zyczeiue wielu członków pii rwszej 7 >y 
zniera się Izba we wtorek oelenr wezwania rzą­
du do poczynienia jej tych sam/0k 'oniesieu,
jakie p o czy ń  na tajnem posiedzeniu drugiej
Dby '

Cbirłonstracye w Ains£fc*rdamiE.
Berlim 10 kwicemu 

„Beri. Tagebiatv‘ donosi ż Rot^damu:
W Amsterdamie cdhyło się wiekae zgrouia- 

dzen" \  zwołame przez- wonnych socyalistow i 
anarchistów-, celem za-prozesto1*; aaua przes a j\ 
drożyźnie środkow żj™nioścl i ich brakowi. Je­
den z przywódców auaTchisty  ̂ mych oświad­
czył, że anai-chiści domagaią &i . w'#~
wozu cyc! produkl ów, celem zbromenia naro­
du holenderskiego przed kat?sti« głodowa. 
Nie należy jednali grać na kar^ k?iaiicyi. Na­
ród holenderski nie jWt ans' /a  kęalmyą am5- za 
Niemcami, protespRe tylk-o przeciw głodowi.

unia 16 b. ia. ma się -odbyć w Amsterdamie 
wielki bongreo, ziwoi. i j  W ze7‘ 'nicyatOTÓw 
zgromadzenia, na którym omawfjaina bedzie 
lcwestya strajku generałm-go- w  Holaindyiiyri ~ 

Po zakończeniu zgiOiiia-azeinia udaii s.e -ucze- 
stniey w wielkiar pochodzi5 przed redaikcyę 
dzienaika syTiipatyz ującego * koaiicyą. W poi 
chwme niesiono napisy: Prócz z wojną? Pcecz 
z zyskami lóojean; mi! Precz z ,,Titleg,aa.fem!“ 
Prz^d redakcyą wygłosił pi-zywódm socyali- 
stów W y n k o o p przemówienie, w  któr^.ą 
między in-nemi oś w Ład. zył, źe mairód me HjMPofi 
żadnemu dziennikowi podni^rzyć sie do woi.ny.
Naród żąda iemohiltzacyi i zaknzanla wjwozu 
środków żywności, ' ■ ' ~ • ’*

szłości i zabytkon. Krakowa, zwłaszcza w prasie 
ausfryackiej i niemieckiej. Wielką pomocą dla aum- 
r'<w były monografie Towarzystwa o Kra sowią 
wydm.e po niemiecku,: francusku i angielsku. — 
Ugłoszeny przez gminę m. Krakowa konkurs na 
ni .orye Krakowa powitać należy z radością; błizRfl 
dwudziestoletnia działalność Towarzystwa ułatwi 
autorom pod wielu v-zg]ędami pracę, w której zmu­
szeni będą oprz ;ć się głównie ’ na „zdoby-ozach 
naukowych11, pomieszczonych w „Roczniku i Bi- 
bliotece1. -

Z podziękowaniem zwraca się sprawozdanie dc 
ministerstw-a ośw iaty za udzielenie subweneyi lOOC 
K i ao gminy m Krakowa za subwencyę 1200 K 
P. Bolesław Orzechowicz, właściciel dóbr z Kalui 
kowa, wpisał się niedawno jako członek założyciel. 
Towarzystwa, z wk.adką 200 K, a nadto pragnąi 
uczcić pamięć ś. p. rodziców i żony, nadesłał oOO 
K na wpic dra Andrzeja Orzechowicza., Zofii z 
Oóniskicłi Orzeehow-iczowej i Wandy z lir Kozwa- 
dowsuich Grzechowiczow-ej na członków założycieli 

Z grona członków ubyła liczba znaczna w zmar­
łych d poległych na polu chwały- Pc.legli: dr Lu 
dwik Bąkowski, utalentowany histeryk, urzędnik 
fiibir Jag., Stefan Friudlein hr. F.manuel Fuslowski, 
Stanisław G. Żeleński i dr Adolf St-ernschuss, autor 
cennych prau z zakresu historyi Krakowa. Po za 
temi ofiarami wojny zmarli ś. p. Artur Bardzki -w 
Warszawie, dr Julian Morelowstd, dr Franciszek 
Bujak, A. Filewiez, M. Meyeherg, Wł. Rahczańeki, 
Cezary Haller, Juliusz Miklaszewski, historyk i pe- 
aagog, Jan Pająk, Wincenty Warzyński, prof. dr 
Rołesław . Wicherki w ic  z,' prof. dr, Stanisław Do­
mański i prof ar Macie- L. Jakubowski

In fc fi a t f c  mlim
Perlla, 1C kwietnia.

>-Vossische Zeit-ung* dott-m z Sofii:
Mr.iei więcej przód miesiącem -zniknęły — jak  

donoszą z A ten — ważne dokumenty z  biura 
szefa .sztabu generalnego. Obecnie okazało się, 
ze dokum enty ukradło b oficerów greckich. W 
sprawie tej skompromitowany jest także wyż 
szy oficer greckiego sztabu generairego  i pe­
wien wysoki u rzęln ik  państwowy,

%pr&ye cnfielshis przeciw Rumunii.
Lugano, 10 kw-etoia. 

Donoszą tu z Medyolanu:
^Secolo* donosi z 1 nghenj, że rząd angielski 

wstrzj-mał wy-syłkę siarki i miedzi, k tóre Rumu 
j n ia zakupiła w Anglii. Poseł rum uński w Lou-Beriio, 10 kwietnia’.

( o*5it 'len ie  Biura Wolffa). Dnia 8 bm. zaata- dynie w yraził w im-eniu swojego rządu zdzi- 
.. - f a ty  lotnicze marynarki rosyj- w;£tl;e z ^g-f, powodu, a  zara,zera nadzieję, że

—  ■K w*% ^  *• ■*przy-chodzi kolej na Fiumumę zakosztowania 
skutków polityki narodowej, k tó ra  słusznie nie 
chce iść na pasku koalicy., Ale czy Rumunia 
zgodzi się na odgrywanie wobec koalicyi takiej 
roli jak  Grecya, wątpić się godzi. Przyp. red.)

' 5 l 0 — ■;--------

A s o u i t h  g r o z i  d y r o i s y ę .
Rotterdam , 10 kwietnia. 

Jalr donosi prasa londyńska. A > q u : t h  miał 
oświadczyć, że ustąpi na wypadek uchwalenia 
oowszechosgo obowiązku służby wojskowej.

,  T O  r a m
fleł. c- k- Bl,jra koretp.).

7 t . ł\*  -doń, 10 kw ietnia. •
d r i  ry r P S0've' aonośfą; o  po-
uanem wczoraj w  sprawozdaniu wzieció w/i nr

' f f ritn,„ ^  l e -ZC2e daLze szc-zcgoły. Dnia 7 kwie-
•■właściSŁ4 ' ' 2U przed P°ludlliem ^ P o c z ą ł  sie 
nenm |) , , ° S n htiraga.rowy przeciw «>bsadzoi 
osłoną u a~f. r‘.^Przyjdciela punktowi. Pod jego 
Akcya ukfup iwanie się do ataku . —
z pułku obr. 1 r-i r- p° d komendą kap. P itseha 
przyszło do zaJ1i'te -0 ł° ul5.Bt u r^ 6* Po szturmie 
nią-cmn się n iep raY ' ' i.1; 1 ^Tecz -z zacięcie bro- 
on utrzym ać wolier, ™.n: ^ 0 oie zdołał się 
O godz. 5.30 przed itał. ^ ^ A j^ c f c h .
w  naszem  ręku. Nieprzv iaf.-07 a pozycya 
ciężkie straty . Okopy były. ^ .^ „ P ^ ^ ó s ł bardzo 
ne. N ikt nie uszedł. Trzech 0? ,ran .^ p e łu m - 
nierzy wzięto do niewoli, oraz adob ^  1150 z0-' 
rrh iny  maszynowe i wiele m a te m ) ,,  ka_ 
go. B rały w tern udział prócz k -o łń i^ ^ ® *  
obrony krajow e;: jeszcze skombirmwam 1V1 
daigł wojsk tyrolskich i tyrolscy strzelcy."

na Oesel.
t  ie . aparatów  nieprzyjacielskich ' lotni- 

czych, k tóre się wzniosły dla obrony, zmuszono 
tiwa do w j lądowania.' Mimo gwałtownego o- 
slrzeKwania -powróciły nasze ao a ra ty  lotnicze 
nieuszkodzone.

Szef ndruiralicyi marynarki.
(Kielkund leży na zachodniem wybrzeżu wy­

spy Oosel przed zatoką Rygską).
  — u ---------------

S l53«  M s  i a I M  t o n i ! .
Am-ste-dum, 10 kw ;etnia. ;

»Timesr- przynosi z  Petersburga następujące 
m fcwmeye o działaniach wojennych na froncie,
kaukaskim :

Ostatnie w alki stw ierdzają, że Turcy przez 
ścisłą karność um ieją utrzym ać porządek w 
swoich koluinnach. WpjsKiuni tureckiem i do­
wodzi zdolny generał I I a  1 i 1 b e j ,  który trzy ­
mał się nad środkowym .Jńegiem  Czoroku tak  
długo, aż wreszcie Rosyaide zagrozili mu oto­
czeniem. Halil bej, broniąc każdej piędzi zie­
mi, cofrą ł s !ę ku ispirowi, centrum  zóś jego n- 
stą])ilt> po stronie zachodniej Inamakha-swiru i 
Arkabu. Obecnie centrum tureckie zajęte jest 
głównie obroną dostępów do Ercingiańu. gdzie 
Turcy- umacniają każdy punkt i dokąd ściągają 
posiłki, zwłaszcza artyłeryę, napraw-iająo ró­
wnocześnie drogi. ' , _

Zarządzenia tureclde muszą wstrzymać po­
chód Rosyau.

:---------------- o- -- -----------

P n ^ e m h i nokiiiws me fnrotjf.
Genewa, 10 kwietnia.

Rzad francuski zaoronil zgromadzeń, k tóre 
chciały urządzić syndykaty robotnicze dla o-
mówienia spraw y pokoju.

Podróż socyalist-ów francuskich do -Szwajca- 
rj-i na święta W ielkanocne, celem odbycia kon­
fe renc ji z socjalistam i w Szwajcaryi również 
nie przyjdzie do skutku, gdyż rząd odmów-;ł 
aw d an ia  paszportów.

Po zgonie namiestnika.
(1-1 •  k. Biura koresp,),

Biała. 10 k>viet._iia.
Zi powodu śm ierci nam iesż.uka jenerała  C o- 

1 a  r  d  a  powiew ają z  państw owych, krajow ych, 
m iejskich i w ielu ^my-wa^nych budynków żałob 
ne'chnrągw ie. -— '

Dzif pnzed -pcłudmibiu zja wiła się w prezj - 
ćyum  nam iestnictwa deputacya Rady m iasta 
Bielska d la złożenia -kondoloncyi. Zarazem zło­
żyła 1J0 K  n a  cel, jak i prezydyum  uzna za 
fei-os owny.

W  dalszym ciągu nadchodzą w  ogromnej ilo­
ści <ioperze kondolencyjne, , Między innymi 
przysłał na ręco małżonki śp. nam iestnika Łub 
dc prez^dum  nam iestnictw a następujący  tele­
gram  kondolencyjny p rezy d m t ministrów- hr 
S t u  e r  g  k  h :

. *JńJk najboleśniej d o tm ię ty  w-ialomościij o 
zgo _do Jego  Ek-actlencyi, Pani ni I>,łzomca, po­
zwalam sonie W-zyzej E-kscelenuyi wyrazić me 
głęboko odczute współczucie ' Równocześnie 
proszę przyjąć zapewnienie, że zmarłego za­
chowam n a  zawsze we wdzięczne! pamięci za 
jego w  ciężkich czasach ofiarną działalność 
urzędowąc.

Depesza m inistra M o r a w s k i  e g  u In/.mia­
ła: i i , ;

»Pioszę Waszą Lkscelcncyę przyjąć wyrazy 
mego najgłębszego współczucia'..’

M inister w ojny K r o b a t i n  depeszował:
»Z powodu zgonu Jego  Eksc. p. nam iestni­

k a  i generała piechoty Herm ana von Colarda 
proszę zechcieć prayjąc najgorętsze wyrazy 
mego najgłębszego współczucia-/.

Dalej nadesłali telegram y ministei obrony 
kra j. bar. G e o  r  g  i, kom endy wojskowo z K ra­
kow a *i Lwowa, prezydent m iasta K rakowa dr 
Lec, prezydent w iedeńskiej polrcyi, konsul nie­
miecki we Lw-owio H e i n z e, rugi® konsysiorz 
m etropolitęruy we Lwowie it-d._itd.

T o  w .  m i ł o ś n i k ó w  K r z k a w s .

p n d r a s  wSjTiy-
l ‘-o jedn-oroaznej przerwie, spewoaoT/anei wy­

padkami wojennymi, ‘ odbyło się onegdaj w Kra­
kowie w eali Izny nandiowo-pcj.eanyoiowcj d-oro- 
•caoe -walne ag rc ttnaazem e T ew . m iłjiśn lków  u jsw - 
ry i ii zab y tk ó w  K rak o w a . IV ydfflj-.it przedłożył -zgro­
madzanym apran.oradaTie za Ja-ta J914 i 1915. —
Spraw-ozdamie za r. 1914 ogłoszono drukiem w r.
1915, omówiliśmy w swoim czasie. 7.amac7.a ono 
zmniejszenie się agend Towarzystwa w pierw-zym 
roku wojny. Przedłożone obecnie ąpraw-nzdanie 
za r. 1915 -nosi już wyraźne ślady u.izc.7,up)onej 
we wszysiOdc-h kierankach działalności, na co wpły 
ńęiii izaia-m-owanie su bwoneyj państwowych w r.
1914, ubytek i  wyjazd członków, weaźiwe -rnnięi- 
szo-ny -obrói sprzedaży wydawnictw Towa-rzystw a 

Pod względem finansowym rok ubiegły był je­
szcze gorszy ani-żwli 1914- Towarzystw o' otrzyma­
ło wprawdzie subwencyę miejska i połowę subwen­
c ji  rządowej, wkładki jednak członków spadły ao 
minimum; złożyły się na to różne przyczyny, w 
pierwszym izędzie drugi rok trwająca woina. a nad­
to ogólna drożyzna; to też dochody Towarzystw?
Obniżyły się o 3008 K 99 h w porównaniu z r 
1914. Odpowiednio do stanu finansów- ograniczono 
aziałalność wydawniczą; mimo to długi z? druk 
wydawnictw z r 1914 i 1915 wynoszą jeszcze bar­
dzo poważną kwotę, bo około 5500 K.

Z publikacji ukazały się nr. 50 i 51 „Biblioteki 
krab u z dwutomową prac? prof. Wacław-a Toka­
rza1 , Kraków w początkach powstania stycznio­
wego i wyprawa na Miechów. „Rocznik Krakowski' óaWorzyńsika, dr Rawicz, J  Się'pV \  7 T T“ AKdinillin Air 4t.1L ̂  rnJnn J«.n T?„nn/ii * . . i / m , . . .

Atttd11 i i i  I li si

3 g L ;;p o r u e b  © p fc ro w y B
■ Kraków, 10 kwietnu

; Tirw. o perow o  m a  w K rakow ie  sw oich  z« okm- 
ników, ma i przeciwników, reszta, ta „d.j większa 
rv „zta jest abojotmą pubb-oznością która do to;
pory chętnie zapcłaiała ipio-dufceye Towarzystwa, 

-la , zaitcun „obojętna publiczność11 .piagaąoa mu 
-zj-ki, a stojąca iz-lala od terenu wak. staczanych 
i;>rzcz -zwole-iinbiów i przociwnUow, zaświadczała 
dotąd, żo d z ia ła ln o ść  Tosw operowego jest w na. 
szem mieście -mile widraanlt1, ta też imbłścz-ość żj 
wotffiie5* sadokumenMiw iiAtf o potrzebie muzyki o- 
per-owej w Krakowie. :
- Tow. operowe tńo mając inCihaoLi urzą zainta

st.-iJy«h -pTKe-d-.stan kui opemłwy-oh p,‘fci._
-ranlkami11 luki. jakie powsłają mrc-izy jodfin.r s. 
drugi--®! lprzedstawżeoiem- Rola są r* d  .w % 
ipr-odukcyi Tow. operowego jest. ła-ką, i wdzięcr-. 
npj, bo Tow. -uip&rowe działa w uarzea. miencK 
ptrzedewszystlkii-im spoiecKiie, Saiipiająi -toło sie­
bie tó z i ,  iksóttzy swój czas poza óbowiąz-cową fca- 
cą ipośw-ięcaiją muzyce — oraz bidzi *-oiizy fura- 
gną posłyszenia swycn dob.yoh i sympatycznych 
znajomych, A „aspotor-zmenic1 jtewnych
warstw' mieaakańców Krakowa, „uspoieoznienie 
muzwezno1' puzoprowa-dz? Tow. operowe ^ak do­
tąd szozęśiiwio, eysbując coraz •więcej publiczno­
ści „obojętnej1 -

Oczywista punkt iwndzeiHa kryiyna musi być iu- 
ny przez szkkt społeczne ndźli przez szkła „sztoki 
di? sztoki11, przy czom należy wziąć w rachńbe tt 
wszystkie troślii i -kłopoty, jakie imają do zwalczę 
nia motory, wprawiające w ruch skomplikowaną 
machinę -oporową, a droga sprawozdawcy bedzie 
w tym wypadku jedyna — podu oszenie i wysuwa­
nie na. pierwszy -plan wszystkich plu*ów, a  usuwa­
nie w -cień m„ausów, pamiętając o tern, żi ..k.tżdy 
p-Oi izątók jest trudny'1.

Ostatn- II Poranek wy-kazał tę  sarną star mość 
wykonawców, co dotąd, by całość pwwiodłft -się 
jak -najlepiej. Wazyscy, tal *h Anie siuchapi urty-

XVIlu, obejmuiący tylko jedną pracę dra Franci 
s-zka Klrina p. t. „Stary- Kraków11, ale z ł to boga­
to ilustrowany, jest ukończony; w niedługim czasie 
będzie rozesłany członkom. Ze w zg lędu  na ;t"n fi- 
nansowy, d ru k  następnego „Rccznias' , de którego 
niektóre prace są już gotowe, odłożono na później; 
podobnie ma się rzecz z . Biblioteką krakowska. 
Zamierzona na rok 3915 wystawa historyczna dla 
uczczenia setnej rocznicy utworzenia Rzeczypospo­
litej krak nie doszła do’skutku z powodu wojny. 
Z powodów od wydziału niezawisłych, nie urządzo­
no też w ubiegłym roku tradycyjnego obchodu 
„Konika zwierzynieckiego11.

Wskutek zarządzenia przez władzę wojskową 
spisu dzwonów, mających- być ewentualnie zajęty 
mi na ceie wojenne, wydział zajął się inwenta- 
ryzacyą dzwonów- krakow-skich. która obejmie ich

Berlin, ło  kwietnia. 
i.Lok, Aiflzeiger11 dcmosi: Z laońcem m arca do­

niesiono urzędowanie, M  z  Rumunią nawiązoaie opisąme, pomiary, odciski napisów, a przy Jzwo-
zostaly rokowania, m ające n a  celu zapew nienie,nach starych lub z cechami artystycznemi odlewy 
Rumunii dowozu rozmaitych fabrykatów  z ino- gipsowe inwokacji, medalionów, rzeźb, aby na wy- 
carstw  cen-tralnw ch, OTaz uregulow anie w ogóle: na<lek rekwizyeyi, pozostały wierne ślady dawnych
eksportu i importu między mocarstwami cen- 
fralnemi a  Rumunią, a  to  dla przywrócenia mię­
dzy tem i państwami norm alnych stosunków 
handlowych. Jak  s-ię obecnie dowiadujennn ro­
kowania w-drożonn w tej sprawie w Bukareszcie 
biorą bardzo pomy śiiiy cbrót i maj'ą być w  nie­
długim już oBnsio dioprowarDoine do końca, ku 
-obopólnemu zadowoleniu.

Mli irasie? 3U H n l  i f i |
Lugano, 10  kwietnia. 

sCoiriere d e lk  Scrar donosi z Bukaresztu: 
Od kilku dni znajuuje się tu to j komisya tu ­

recka, k tó ra ina pdębrąć AC.juO wagonów zbo­
ża rum uńskiego dla furcyi. Również Bułgarya 
otrzyma pszenicę rum uńska,

Rząd rumuński naw iązał z rumuńskim Ban­
kiem narodowym rokrw am a, celem zac:ągnięcia 
pożyczki w kwocie 100 milionów lei, -

dzwonów. W pracy tej, mającej znaczenie dla hi 
storyl sztuki i kultury, poparła wydział Akademia 
Umiejętności fcwotą 400 K. Tow. opieki nad jol- 
skimi zabytkami sztuki i kultury kwotą 500 K, 
grono c. k konserwatystów Galicyi 7,achodniej kwo­
ra 200 K, Tow. przeznaczyło na ten cel 400 K, 
Komitet złożony z pp. Stanisława Cercłiy, Adama1 
Chnucla, dra Feliksa Kopery, ks Geraida Kowal­
skiego i ks. Piotra Śiedziewskiego pod prze - odni- 
ctwem dra Stanisława Tomkowieza, rozpoczął pra­
cę od Kralk-owa. W miarę śr^dkó-rt- : czasu irra en- 
taryzacya ooejmie i okelieę Krakowa.

Mimo złego stanu finansowego wypłacono 500 
K gmiaie m. Krakowa tytułen: JStatoich dwóch rat 
przyrzeczonego datku «a r. 19i4 i 1915 na odno­
wienie domostw- przy kościele sw. Idziego. Prze­
marsze wojsk państw- centralnych przez Kraków; 
udział twi odzy w walkach określanych jako bi­
twa pod I Imanową, wywołały duże zainteresowa­
nie się naszem miastem za granicą, co objawiło’się 
w całych szeregach artykułów, poświęconych prze-

niowski, H. Zatihcy, ora,z ęhó.r T. 0. pod dzieli^ 
dyrckcyą ę. WaJ-ewskicigo, dali, -co mieli na-jiepsze 
go * publiczność -nagnadzała wykonawców szcze­
rym -oklaskiem.

.Ujemną stroną II Poranku był program. Tow. 
operowe ipowinno pamiętać o Łem, że jego rlzio- 
łałnuść mie leży w tern, alby poszczególni wyko- 
maw cy ipopLywaii się, lecz, aby takiieań lab inne 
oni s i Sarni -wukal-nemi aaągoąć p e w n ą  całość, dać 
wyobrażenie slucnaozoim o twórczość.’ pewnego, 
autora ozy opoki. Trud nauki i pnzygotowania był­
by niewiiełe większy, gdyby To*, ap wystawiło 
estradowio ak t -opery, któregoś z nieznanych w 
Krakowie kounpozytoiów (Mozart?, Beeihovena). 
Bo miejmy odwagę prz.yizaać się, że opery tych 
•uwócł! iwónców są w  Krakowie nieznane

Sądzę, że wówczas izaiinteresrrwanie bykiby munc 
pięknej niedzielnej pogody iprze,.wyeiężyk* chę< 
posłyszenia czegoś, o czem Krnkoiwianie czyta' 
jedynie w elemontastotch i sa la —  K/ma Wandy; by­
łaby się zaipełniła brzegi,

D. R a c zyń sk i.

A p r ę w f l s & e y a  m i a s t a ,

- Kraków, 10 kwietnia 
(Brak węgla i cukru w mieście. — Nowe karty 
eukiowe dla Galicyi. — Podrożenie kawy. — € 
dowóz bydła z Królestwa Polskiego do Frakowaj.

W  biurze delegata dra Adama Fedorowicza od 
była się wczoraj przed południem zwyczajna ty­
godniowa konfereneya < złonków miejskiej komi- 
syi aprowi-zacyjnej. * Omawiano na posiedzenia 
aKtualne kwestye, dotyczące . aprowizacyi K-o- 
kowa- Stwierdzono przedewszystldem b r a k  w ę- 
g ł a ,  którego dowóz w- ostatnich tygodnia-ch ogro- 
mmc się zmo/ejszył. W ostatnim tygodniu n. p. d« 
Krakowa nadeszło zaledwie 3 36 wagonów z wę, 
glem, tymczasem dzienne zapotrzebow-anie węg1̂  

naszem mkście wynosi 50 w-agonóty Cyfry ti
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alwci i przeustawipuia u władz, ażeb/  położyć 
kres ruizeiyi węglowej w Krakowie, oraz celem 
stwiordzeaia, co ;est istotna przyczyną tego braku.

' J a k r u  brakuje w mieście w dalszym ciągu, 
publiczność wędruje z kartami cukrowemi od skle­
pu do sklepu, lecz go nigdzie nabyć nie można, bo 
go w Knkuwie niema. Magistrat zarządził w so­
botę rewizyę w kilkunastu sklepach k-orzennyoh 
krakowskich, lecz nigdzie zapasów cuuru nie zna­
leziono. Ponieważ nie zdołano uzyskać w Wiedniu 
ttuny Cukrowe dla całej Galicyi w wysokości 
*250 gramów, przeto obecnie istnieje projekt, aby 
przynajmniej miastom galicyjskim przyznać mie­
sięcznie 1250 gramów, miasteczkom 1000 gramów, 
a  wsiom 750 gramów. Podobno ministerstwa han­
dlu i spraw wewnętrznych zgodziły się na takie 
załatwienie sprawy, to też nie jest wykluczonem. 
4e w najbliższej przyszłości Galicja bęcKio miaJa 
trojak;e karty cukrowe.

Zapasy k a w y  są stosunku» o dość znaczne- 
lucz cena ich stale idzie w górę. Gmina krakowska 
ozym zabiegi o dalsze zapasy rezerwowo kawy na 
czasy późniejsze.

Spęd b y d ł a  w ostatnim tygodniu był dość du­
ży, ceny na towar najlichszy spadły, na ogół je­
dnak Drak bydła jest wcale znaczny. Gmina m 
Krakowa czyni oheemo starania, ażeby na targi 
tutejsze spędzano bydło z Królestwa Polskiego. ° 

Tłuszczów rówmcż brakuje, zapasy gminy są 
niewystarczające, dowóz mleka w ostatnich eza- 
sa"h z Królestwa Polskiego znacznie się poprawni.

N O f r / t  R E F O R M A

Kraków, 10 kwietnia1. 
Po zgonie namiestnika ColarJa. Z powodu zgo­

nu ś. p. Hermana C o 1 a r d a, namiestnika Galicyi, 
wysłał prezydent dr L e o  imioniem prezydyum 
miast - Krakowa depesze kondolencyjno do wdo- 
wy i dc prezydyum namiestnictwa w Białej.

'^zifiaj lano wyjeżdżają do Białej na pogrzeb 
namiestnika: ks. biskup d a  p i o h a , prezydent dr 
L e  i i  delegat dr Ad<un F e d o r o w i c z .

Wiosenna niedziela w Krakowie. Po raz pierw­
szy w tym roku wyruszyła wczoraj publiczność 
Krakowska tłumnie na plantacyo i spacery za­
miejskie, aby uszczKnąe w pełni wrażeń wiosen­
nych i upoić się pierwszem tchnieniom najpiękniej­
szej pory foku, Dzięki ciepłu słonoeznej pogodzie, 
zaroiła się także ożywionym tłumem dTogr spaco 
rowa na Błonia, które stają się z roku na rok co­
raz ulubieńszem miejscem przechadzki Krakowian. 
•Na plantacyach otwarły się już Kościnnio budki 
z wodą sodową , a niektóro kawiarnio w mieście 
ustawih po raz pierwszy stoliki na śwueztm po- 
wietizu. Drzewa oaryw&ją się już kwiatem, a tra- 
s uiki n^oą śliczną zielonością. To, toż skorzystała 
z tego dfomla dziatwa, która po długim pobycio w 
muraeli, wynurzyła się nareszcio tłumnio na wy­
znaczone miejsca zabaw korzystała skwapliwie 
ł  rozkoszy wiosennego słońca i ciepła.

Dary wielkanocne dla żołnierzy i legionistów. 
Dzisiaj odejdzie z Krakowa koleją pierwszy trans­
port darów wielkanocnych, zakupionych lub ze- 
ł raity i przez krakowski komitet obywatelski 

a żołnierzy krakowski :h oraz legionistów, prze 
bywających na froncie. Akcya komitetu udała się 
bardzo dobrz \  zebrano bowiem w got.ówco około 
'7 -0 0  K, nadto bardzo wieką, ilość praktycznych 
.arów o j izkó1 krakowskich i osob prywatnych; 
iary te będą wysłano łącznio z darami, zakupiony 
mi prze* komitet. nrażdy żołnierz otrzyma torebkę, 
wartości 3 K, zawierającą tytoń, bibułki,, pierniki 
u ;i, karty pclowe i t. p. Na każdej torebco wi­
dniej,, la^is: Mieszkańcy Krakowa żołnierzom
lolakom w darze wielkanocnym*. Obdarowanych 
bę zi; LCbt lołniorzy-Polaków z 13 pułku piecho­
ty i 1 pt.ku obiony krajowej, wreszcie 1.000 le­
gionistów. Toiebki -szystkio ułożono już w oso­
bne paki, których ekspodyeya, jak juz zaznaczy 
liśmy, rozpocznie się dzisiaj. Akeyą całą kierował 
wiceprezydent dr B a n d r o w s k i ,  sekretarzem 
Stomilem był urzędnut magistratu p. Jan. B o r ­
k o w s k i ,  który czuwał nad zbieraniem i pako- 

anicni darów. Również dobrze się zasłużyli w u- 
kładauiu podarków uczniowie zo szkoły wydziało­
wej linienia św. Mikołaja, nadiO uczenico zo szkol
i oienie św. Andrzeja i Konarskiego. Niezwykle 
czynną była również * komitecie -.ani prezesowi,
J a w o r s k a ,  klóra bardzo gorliwie zajmowała
uię zbieraniem darów i iedi wysyłką.

Wiadomości osobiste. Dotychczasowy kierownik 
mbót okoli odnowienia Wawelu, architekt Ignacy
S o v i ń s k i, który, jako wiauomo, zrezygnował 
z tj eh obowiązków, wyjechał przed kilku dninami 
na s ta !/ pobyt do Wiednia; obecnie robotami kie­
ruje architekt Karol S k a w i ń s k i .  — Z dniem 
1 sierpnia b. r. kierownictwo nad powyższomi ro­
botami obejmie profesor S z y s z k o  - B o h u s z  
16 Lwowa; odnośna umowa już została podpisaną 

Foranek zyi.ego słowa, urządzony wczoraj w 
południe w sali teatrzyku świetlnego sZłndu* przez 
grono literatów i artystów krakowskich na rzecz 
chorego pracownika pióra, dostarczył licznemu 
zastępowi uczestników szeregu bardzo miłych 
wrażeń. Na zaimprowizowanej estradzie jawili .ię 
kolejno wykonawcy, którzy oddali z całą gotowo 
it-ią talent na usługi humanitarnego celu. Pro 
gran rozpoczął p. Adam Znamirowski odczytaniem 
ustępów z własnego nastrojowego dramaiu. Sta 
w lii następnie na estradzie kolejno na pi/emian 
poeci i artyści dramatyczni, którzy rozdzielili mię­
dzy siebie trudy wypełnienia programu Pp. Hen­
ryk Juszkiewicz i K. Lubecki wygłosili następni, 
w wytwornej interpietacyi własno utwory poetyc­
kie, oraz dwa wiersze Edmunda Biedora. Artysty­
czna para pp. Żarscy wygłosili szereg utworów 
Słońskiego i Z. Idzikowskiego, a p. Jarszowska 
wiersze K. Tetmajera i Rełidzyńokiego. Wszystkie 
deklamjcyo odbyły się przy akompaniamencie 
profesora B. Kopystyńskiego.

Sala była zapełnioną szczelnie, co było świu,, 
deciwem żywej sympatyi i współczucia pewnycl. 
kół towarzyskich Krakowa dla niedoli żjmiowej 
cenionego poety.

Wszystkich wyaonawcćw programu oklasliwa 
UO z szczerym zapałem 

Z .eatru Indowego. Wobec zbliżającej się trzech 
śe-nej rocznicy śmi, rei Szekspira, dyrekeya wpio 
w&dza na scenę dzieło najwybitniejszego drama 
topisarza świata »Sen nocy letniej*, któro, dzięki 
Bwnj olbrzymiej »vis corniea*, dzięki urokowi poe 
tyckkmu^ ZDaitouneie rozwiniętej akcyi, święci 
zawsze wielkie trymfy na scenie. Niewątpliwie też. 
jako dzieło, nadajaco "ię najlepiej do spopularyzo 
wania ze względu na swo wysokie wartości klasy 
czno, »Sen nocy letniej* stanie się, podobnie, jak 
>Marya Stuart*, pierwszorzędną atrakeyą teatru 
Indowego

Dostarczanie narzędzi rclniczyth dla rolników w 
Galicyi. Ministerstwo rolniofcwa (zawiadomiło ko­
mitet centralny Towarzystw rolniczy oh, że „wobec 
znacznego polepszenia stosunków w Galicyi", me 
będzie dostarczać w foku bieżącym maszyn rolni­
czych ula TOlników w Galicyi, ponieważ zniżka 
ceny (25 procem) przyznawana prlpz ministerstwo 
nie ma teraz wielkiego znaczenia dla odbiorców, 
a d ‘■godniej będżie dla roinaKÓw, gdy im zostawi 
się możność namysłu i wyboru narzędzi.

Vv tych wypadkach jednak, gdzie wspólne za- 
kupno narzędzi i maszyn okaże się w interesie 
rolników konieczne, bądź to dla okolic szczegół 
nie ciężko dotkniętych przez wojnę, bądź dla rol­
ników, którzy wskutek panujących jeszcze anormal­
nych stosunkó»v nie będą w stanie przeprowadzić 
sami zakup na tych maszyn, namiestnictw- zosta­
nie upoważnione do przeprowadzenia wspólnego 
zakupna mniejszych maszyn i narzędzi, jano To: 
bron, kultywartozów, pługów, ryskuii, łopat, wideł, 
grabi, sierpów, kos jt|p. Przy odstępowaniu zaku­
pionych narzędzi1, obowiązują ustalone poprzednio 
wiadome warunki.

W Czytelni towarzyskiej odbędzie się w ponie­
działek, dnia 10 b. na., swobodno zebranie człon­
ków Początek o godzinie 8 wieczorem.

Przesyłka prywatnych pakietów do Tryestu 
. Pobrzeża. Dyrekeya poczt i telegrafów donosi: 
Według reskryptu ministerstwa handlu z 23 marca 
b. r. L. 7176/P, dopuszczalne są odtąd do Tryestu 
i do urzędów pocztowych Pi.brzeża prywatno pa­
kiety do maksymalnej wagi 10 klg., przyezem po­
dana owentuainio wartość nie może przekraczać 
kwoty 100 K. Dołączanie korospondencyi do pakie­
tów, lub umieszczenie jej na adresach przesyłkc 
wyeh jest wzbroniono.

Z  k r a t a .
Powrót uchodźców lwowskich, Jak dzienniki 

lwowskie donoszą, termin powrotu ucnodżców 
lwowskich, przebywających w Wiedniu i w zacho­
dniej Austryi, nio będzie przedłużony. Wobec tego 
uchodźcy ci, nie chcąc stracić prawa do wolnego 
przejazdu, będą musieli do dnia 15 kwietnia opu­
ścić swoją dotychczasową siedzibę, a to  tem har­
dziej, żo równocześnie zostanio wstrzymana dal­
sza wypłata zapomóg. • “ ■ j* i

Liniowiec. (śmierć 3 dzieci ud p—eisku). Dnia 
1 kwietnia rano w Łulbowcu koło Żi.rawna zda­
rzył się straszny wypadek. Czworo dzieci, dziew­
czyna lat 17, chłopiec lat 14, dziewczyna lat 13 i 
mtuo dziecuto znalazły mmę. Chłopiec uderzeniem 
siukieiy spow odował wybuch miny. Skutek był 
straszny. Chłopiec na miejscu został rozsrarpai y, 
to samo stało się z dziewczyną młodszą, która sta­
ła za -ścianą; dtoiecko, fetóro bawiło się na dworze 
zostało z ran,'Mn w ibrzarGh i dogorywa, dziewczyna 
z—s stał-za, .etóra stała za drugą ścianą, została 
pokaleczona. Jeszcze jodu o przypomnienie, jak o- 
strożme należy postępować z wszelkimi znalezio­
nymi poe iakami.

Z  Kfńlf?stwa Polskiego.
Pożegnanie szefa Sekcyi technicznej Inż. Pie 

Baszkiewicza. Grono of-Łoerów i urzędnicy Komen­
dy Obwodowej oraz'gTO.up obywateli miasta w 
Piotrków i o- żegnało 29 marca dotychczasowego 
sowugo szefa Sekicyć technicznej przy Tamtejszej Ko 
mendzie Obwodowej inżyniera radcę Pietraszki-- 
wiozą, który z r-azkaau wyższej władzy, wyjechał 
do Lubinia celem Objęcia' wysokiego stanowisk.-; 
przy Wojskowym Zarządzie Gaberniainym. Skrom 
na, raczej o charakterze familijnym, niźli oficyal 
nym, scena pożegnania ■ była. szczerym wyrażeni 
uczuć, któro w czasie swej działalności w Piotrko­
wie, pozyskał sobie inż Pietraszkiewicz zaiówn-u 
w mieścio samem jak i wśród obywatelstwa i 
włościan 'Okohciznych. Działalność w Piotikowir 
była dalszym ciągiem pracy dla .ą>ołoczeńitwa, du 
której z wybuchem wojny ".tanął ochotnie inż. 
Pietraszkiewicz, dając jwzykład sumienności i po 
święcenia dla ogółu.

Już dnia 8 sieupnia r. 1914, gdy mszały do Kra 
Ksitwa Tolsidegio pierwsze odu&iały Strzelca, stanął
inż. Pietraszkde-wÓKjŁ aia czcii oddziału toebniczne- 
go utworzonego wówczas w Krakowie krakowskie 
go Kom. Obywatelskiego poi. Skarbu wojskowego, 
rozwijając ina tem stanowisku energiczną działal­
ność w zakresie zadań techniczny uh młodych od­
działów strzeleckich. Po utworzeniu N. K. N. objął 
kierownictwo oddziału technicznego i od razu po 
stawił działalność w tym kii_runku na wysokim po 
Aouiiu fach-wości. Powołany następnie przez wyż 
szą swą w-ładi/ę do pracy w Królestwie Polak iem , 
na OupowiedzialnjTm stanowisku w Piotrkowic 
rozwinął eiiergi-czmą akcyę, celem odbudowy i na 
prawy znisźozo-nych w.ojhą dróg i mostów w ob 
wodzie piotrkowskim, godząc z obywatelską, wy­
rozumiałością interes publiczny z interesami- wło­
ścian i oibywatelslw*.. Duży most w Szczercowie 
jest również owocem zabiegów, inż. Pieirasakiewi 
cza. 4 •¥ M 1

Łączyły go wyjątkowo serdeczno stosunki ? 
wielu domami piotrkowskiemi, oraiz zo aferami le 
gioncwomi, który.ch idei pozostał wiernym. Żegna­
no gc więc serdeoznio i z prawdiziwym żalem, ja 
ko urzędnikanOib} watela oddanego calem sercem 
swemu społeczeństwu,

Z  z i e m
Cie&zyn. (Cieszyńskie Tow. oszczęunosci i zali­

czek. Podwyższenie karty cukrowej). Towarzy­
stwo oszczędność, i zaliczek w Cieszynie wraz z 
6 filiami na Śląsku Cieszyńskim w miesiącu mar­
cu osiągnęło dalszy dopływ w kapitale udziało­
wym do stanu 722.063.80 K, kapduł udziałowy 
wzrósł do stanu 722.063.80 K, a razem z fundu­
szem rezerwowym stanowi majątek własny To- 
waizystwa- w sumie K 1,138.484 86.

Wkładki oszczędności dały wpływu 168.045.47 
K, ale wobec ukończonej w tem miesiącu znacznej 
wypłat, wkładek na trzecią pożyczkę wojenną, 
rozchody w tym działo w sumie 334.981.60 K 
przewyższyły dochody i zniżyły stan wkładek do 
sumy 302.587 K, otrzymując spłat na sumę 
307.909.09 K. Stan pożyczek przedstawia z  koń­
cem marca sumę 6,358.585.72 K.

Wskutek starań władz krajowych i przedstawi 
cielstw gmin, ministerstwo handlu zgodziło się na 
podniesienie racył cukru na Śląsku z 1 kg. na 1 yt 
kg dla osoby, lecz tylko dla przemysłowych gmin 
i upoważniło prezydyum rząuu krajo wego w Opa­
wie do przeprowadzenia odnuśnego zarządzenia. 
Na tej podstawie rząd kraj. wyznaczy-!, prócz 
miast Opawy, Bielska i Frydku, kilkadziesiąt gmin 
w powiatach bielskim^ frysztackiro i frydeckin 
oraz w okręgu cieszyńskim mających ludność' 
przeważnie roLotniozo-przemysłową,

Karty na kawę na Śląsku. Śląski rząd krajowy 
larokwirawal zapasy kawy w Cieszynie, Jabłon­
kowie i Trzyócu aż do do 90% wagi i oddał je

ńłąskrąj ikoinnfeyi aipiuwkacy jn tj do surwwauiu, po- 
iczein ■oduant, zojtaną powiatom na cele aprowi- 
zacyj.no. Kawa sprzedawana będzie pjzez kupców 
za okazaniem ważnej karty- na kawę (asygnaty) 
i odcięciem odmow^ ń-niei ta* cjaśc? Knrtv te ca

fo n ię  działek, 10 Kwietnia' 1910,

odcięciem odpewkdniei jei części. Karty te ęą 
w’ażne tylke u tego .kupca, na którego imię wysta­
wiono zostały. Dla każdej osoby- przeznacza się 
na tydzień 5 dfcg 'kawy. Karty na kawę wydawa­
ne będą przez gminy (komisye chl6bow-e) za pierr-- 
szyrn razem tydko tyar. którzy w swem gospodar­
stwie- posiadaiją mniej aniżeli 15 dfcg. kawy dla każ 
dej osoby, w domu się  niklującej. Zgłoszenia ( 
pierwsze karty na kawę miały być uskutecznione 
do 6 bm. .Kupcy mają 'obowiązek począwszy od 
bm. sprzedawać kawę tylko za kartami. Karty na 
kawą są przenośne na inne osoby. Dla członków 
Społea spożywczych przeznaczono z końcom mar­
ca 8 tlfc.g. kawy na tydzień. Zarządzenie to obe­
cnie niesiono i odtąd członkowie ci mają prawo do 
pobierania tylko 5 dfcg kawy na tydzień tak samo 
tak inne osoby.

Wielki pożar wsi. We wsi Kalisz, pow. koście 
szyńskiego w Foznańskiem, wybuchł we środę u-
biegłego tygodnia po południu o godzinie 2 wHki
pożar, który w krótkim czasie obrocił w popiół 19 
domow mieszkalnych i 10 stodół i chlewów. Wszel­
ki inwentarz martwy, który w dodatku nic był z.v 
bezpieczony, włąezn:e z zapasami żyta i 3 Świnio, 
stały się pastwą płomieni. Ogień powstał na da­
chu gospodarza Scliiitza, prawdopodobnio wsku­
tek iskier, wyrzuconych % komina. Ponieważ nie­
omal wszystkie dachy kryte były słomą, przeto i  
10 minutach połowa wsi znalazła się w płomie­
niach. f- —
.. Odnalezione w Kownie bulle papieskie. »Ko- 
wnoer Ztg« przynosi następującą wielce ciekawą 
ila naszych historyków wiadomość.

Świeżo powiodło się'jednemu z niemieckich j j o -  

spolitaków- oakryć w muzeum w Kownie kilka 
cennych dokumentów oryginalnych, na pergaminie 
spisanych, które na pierwszy rzut oka rozpoznano, 
jako bulle papieskie, niezmiernie szacowne ze 
względu na swój wiek i zasługujące, aby je wćie- 
iio do zbioru wielkich »bullariów«. Największą 
i najcenniejszą dla znawców i miłośników, a zara­
zem najciekawszą dla uczonych, jest butla erek­
cyjna biskupstwa Mcdnjckiego z włączonym do 
niej listem koncylium Konstanceiiskiego do arcy­
biskupa Piotra z Wilna i Jana zo Lwowa, upowa­
żniającym ich do chrztów i zakładania biskupstw, 
kościołów i klasztorów na Żmudzi. (Konstancya 
13 sierpnia 1416, Nowe Troki 2o października 
1417). - - —

InDy dokument pochodzi od papieża Urbana 
VIII. i zawiera postanowienia, dotyczące probo­
szczów kościoła w Mednikacb. Trzecia bulla, -wy­
stawiona przez papieża Juliusza fl., potwierdza bi­
skupowi Marcinowi z Mednik prawo prezenty i pa­
tronatu dba biskupstwa Mednickiego, przeniesione 
nań przez króla Aleksandra. Oryginały spisane są 
na pergaminie pięknem pismem i zawierają przy­
wieszoną na czerwono żółtym sznurku pieczęć oło­
wianą. Na żadnej z vj-mienionych buli nie można 
odszukać podpisu papieskiego, co zresztą nie jest 
kunioeznem dla stwierdzenia autentyczności bulli, 
gdyż tylko moczyste akty beatyfikacji i prokon i-  
zacyi bywały podpisywane przo-z papieżów, pod- 
i zas gdy wszystkie inno obywały się bez podpisu 
papieskiego. -z

Charaktcrystycznem jost dla rosyjskich stosun­
ków i poszanowania tego rodzaju ważnych histo­
rycznych dokumentów, żo znaleziono je w stanic 
zupełnego zaniedbania., tak, że w niedługim już 
ezasie- byłyby zupełnie zniszczały, , gdyż niektóre 
były już napoczęte przez myszy. Obecnie jednak 
.najdują się wszystkie dokumenty w powołanych 
rękach ziełono-szamgo pospolitaka-historyka, któ- 
ly znajduje pełną m zlusz w chwilach wolnych w 
studyowaniu i odcyfrowywaniu tekstu tych pism.

W -  o  |  n  a .

O  t i o l a a d y ą .
Budapeszt, 10 kwietnia.

5,Az E s t“ donosi z Genewy: Wielkie wraże­
nie  ̂wyr-cłu je a j cykuł generała, V e r  r  a  u x, 
zamieszczony: w dzienniku paryskim  „Oeuvrc“ . 
General Verraux zupełnie otwarcie omawia, w 
tyhi- jaMykule możliwość w ylądowania w ojsa 
koalicyi w Holandyi i -wpadnięcia w ten  sposób 
na ty ły  wojsk niemieckich

O U l i

& / J  § V ś l $ W ,  .
Obchód uroczystości 3 Maja w Wiedniu. Uroczy­

sty wieczór ku uczczeniu konstytucj i 3 Maja, urzą­
dzony przez Towarzystwa polskie sBiblioiok a poi 
ska* i >Strzocha« w Wiedniu, odbędzie się dnia 
l  m aja b . r.

Rckolekcyt wielkopostne w kościele polskim w 
Wiedniu odbędą się w dniach od 10—l(i b. m. w łą­
cznie. Nauki wygłosi ks. biskup Władysław- B u n- 
d u r s k  i o godzinie 5M, wieczorem,

Oratoryum *Quo vadisi w Wiedniu. Dnia 12 bm. 
w wielkiej sali Towarzystwa muzycznego w Wie­
dniu przedstaw iono zostaniu oratoryum  N o w o ­
w i e j s k i e g o  »Quo vadis« na dochód biura po­
mocy wojennej i schronisk dla ociemniałych żoł- 
nieizy. Podając tę wiadomość, donosi sRcicbspost*. 
że'Nowowiejski przybędzie z Berlina na tę produk- 
eyę. Kompozytor nasz pracuje obecnie nad nową 
oporą i noweni oratoryum.

Szewcy lwowscy w Wiedniu. Celem usunięcia 
zupełnego braku skóry podeszwianej, co powouu
je zupełny zastój w przemyśle szewskim, u trw a­
lili rzewcy lwowscy wysłać delegatów do Wie 
dnia, aby u władz centralnj-ch uzyskać możność 
zakupu i Bwoboduogc przewozu skóry podeszwia­
nej do Lwowa. Wybrani w tym celu delegaci udali 
się do Wiednia, gdzie zajął się sprawą poseł dr 
S t e F ł o w i c z  i przedstawił ich posłulaty w jrii- 
nisterstwie Galicyi /Jest uzasadniona nadzieja, że 
zabiegi delegatów nie pozostaną bez rezultatu.

KURSA PSYCHOPEDAGOGICZNE 
(Uniwersytet, sala XXXV).

Poniedziałek 10 kwietnia godz. 6 -7 dr 
O d T z y w o l s k i  „Psyehupodagugika"; godz 
1—8 dr S i k o r s k a  „Fizyologia wieku dziecię­
cego".

Wtorek 11 kwietnia godz. 6—7 dr O d r z y w ó ł -  
s k i  „Psychopedagogika,"; godz. 7=^8 prof. dr 
H e i n r i c h  „Psychologia ogólna,11.

Środa, 12 kwietnia, g 6—7, prof dr H e i n i i c h: 
»Psychologia ogólna*; g. 7—8, dr S i k o r s k a :  
»Fizyologia wieku dziecięcego*. ;

Czwartek, 13 kwietnia, g. 6—7, jrrof. dr H e i n ­
r i c h :  »Psyetiologia ogólna*: g. 7—8. dr O d r z y -  
.v o 1 s k i: i-Psychopedagogil.a*.

Repertuar miejskiego teatru Jadowego.
Wtorek 11 b. m.: „ W u s o l y j k a n d a  1",

Z m a rli 'r  5^-* ;
Jan  D o l i ń s k i ,  . architekt i profesor szkoły 

przemysłowoj, urodzony w roku 1852, zmarL dnia 
5 b. m. we Lwowie. Zmarły znany był dobrze star­
szemu pokoleniu, jako jeden z pierwszych i naj 
zdolniejszych architektów i dekoratorów polskich 
we Lwowie, Współpracował on przy wykonaniu 
planów na ramek królowej rumuńbkiej w Sinai, 
budował również kościół parafialny w -Stryju, pa­
łac hr. Starzeńskiego w Lówczycach 1 wiole, wiele 
innych.

~ Hamburg, 10 kwietnia. 
„Hamoi rger Fremdeta-Bla,tt“ donosi z Rotter- 

a-imu u iiem  6 b. m. wszyatkio porty holen­
derskie oddane zostały pod zarząd -wojskowy

. T r ą i i G y l f
•. “ • • * r  Genewa, 10 kwietnia.
► enator P .c. , Bj ) g e r  omawlia w „Paris Mi­

di przygnębienie, objawiające się w  narodzie 
francuskim z powodu wypadków'^pod Vertl.un‘em 
i zapytuje generała Joffuefci, czy ofcinzywu fran­
cuska jes t jeszcze wogóle mlożliwa.

W odpowiedzi n a  to oświadcza dep. M i l ­
h a u d  w „Prapperi ze odpowiedź na to  py ­
tanie może dać tylko Anglia, k tórej w razie noi- 
wej of en żywy przypadnie główn« zadanie. Atn- 
glia trzym a w. ewern posiadanńi znaczny pas 
ziemi we Flandryi, ciągnący sję a>j wybrze­
ży m orskich i  zajmuje także hiojową pozycyę 
wobec wybrzeży holenderskich Przyszła oten- 
zywa ze strony koalicyi miogłahy się udać ty l­
ko w tedy, gdyby obie te pozycyc równocześnie 
przeszły do a tak u  i o toczyły nieprzyjaciela. , 

------------------------------- o ' ’ ~

Prasa zaprankzsa o mowie 
RflruirzH nlemlecifie^.

Ciel o. k Biura koresp.).
Glosy prasy angielskiej.

Londyn, 10 kw ietnia. 
iMaily Obronicie^ pisze o mowie niemieckie­

go kanclerza.
»Nie włożymy nigdy m iecza dc pochwy za- 

tslrn nie zo itanie zabezpieczone dla Belgii zu 
pełnie prawo międzynarodowa i zanim nie o trzy­
ma on° obfitego odszkodu wania za, wszystkie 
swoje cierpienia*. - -

M an ch este r Guardian<r pisze: »MOwa kan­
clerza nie jest bynajmniej propccycyą pokoju, 
lecz wyzwaniem, prologiem do kam panii Jetniej. 
Kanclerz py ta się może, diaczfegc koalieya tro ­
szczy się o Polaków. Anglia rzeczywiście nie 
ty łab y  się w dała w wojnę dla kw estyi polskiej 
i serbski ej, aie teraz sytuacya się zmieniła i 
niema już mowy o cofnięciu się. Koalieya jest 
stalą. Je j solidarność zawdzięczać należy prze- 
dewszystkiem temu, że Niemcy same się zdem a­
skowały. Niemcy przekonały Europę, że  są 
wspólnym nieprzyjacielem womosci i cywiliza­
cji, Głębokie uczucie wspólnych interesów  i 
święte wspomnienia wspolnycn cierpień łączą 
Ro«vę i Anglię niemniej jak  Francyę i Belgię!

Prasa turecka.
- Konstantynopol, 10 kwiem ia. 

Pism a dalej omawiają mowę kanclerza nie­
mieckiego i oznaczają ją  jako prawdziwy Wy­
raz czystości myśli i  sumienia czwórawiązku, 
podnoszą pirzytem b ijącą z  tej mowy poważną 
stanowczość, o tuchę i szczerość. -

Urlspimfe mmy wszetr.
JTn{. e. k. Ibur"i karesp.)

Zurych, 10 kwietnia. • 
W  Izbie S a l a n d r a  n a  zapytanie cio dotir- 

iopowaniai zolnr-erzr w celu „"ykomemla, rońót 
rolniczych oanowiedziat między iiTOTiM: 
duem y się starali przez utworzenie loddziaiłów 
robouiifców rolnych dokonać pracy rolnej -w ró­
żnych okolicach po kolei, zwłaszcza, że nie 
wszędzie żniw a przypadają n a  jeden czas. Pc 
staram y się także  »  inno środki zaradcze. Ale 
co ćLo urlopowania żolinierzy muszę z wrócić u- 
wage Izby, że nie je s t wyklucztome, iż najin ten­
sywniejsza robota lotnicza zejdz'e saę z sytuja- 
cyą wojenna, w  k tórej będzie pohrzeńne n a j­
większe w ytężenie naszych żołnierzy. Tloi zm u­
sza nao do ostrożności. Rząd uczyni Wszystko, 
ao możliwe, ale Izba niech nie. żąda niemożli­
wości.

'W  i
i ^ o l s f t  a a  m o r z u .

głrł»nram c  k. Kura kurt 49.)
. ’ Londyn, 10 kwietnia:

F rancuski parowiec rybacki sSahite Marie* 
został zfitopiony.

Zatopienie Jwócń okrętów włoskich.
Zurych, 10 kwietnia. 

>Mattino« uonosi, że austryackt -węgierskie 
łodzie podwodne zatopiły w <*atatMch dniach 
w pobliżu Valtmy dwa włoskie transporto wce.

W  sprawie zatopienie »Norny:<.
UhrystyaniŁ, 10 kwietnia' 

W ieekonsul Almerii donosi, że z pr,zeslu- 
chania, w  są dzie m oiskim  pokazuje się, iż »Nor­
na 1 została zatopiona przez niemiecką łódź 
podwodną, k tó ra  uczyniła to stwierdziwszy 
wpierw miejsce przeznaczenia ładunku okrętu  i 
daw szy załodze czas wsiąść na łodzie. .

Zmiany d  jłahlnecle irackim.
f t t Ł  «. k. Biura koresp.)'
«h- Medyolan, 10 kwietnia.

„Corriere dclla Sera" dorośli1 z  Aten ze w 
miejsce R b a 11 j sa, który obejmuje tekę 
skarbu, zamianowany będzie nifinktrem sprawie­
dliwości prokurator paós*wiowy F a d j a k o s .

Amsterdam, 10 kwietnia 
Reuter 'donos! z 'Aten, że miejsce miinktra fi­

nansów D r a g u m i s a ,  ŁAótj, ustąpił, zajmie 
P h f l l i s .  -sM

M te n le  a a r t u j e s i o  z liieintamf.
JTel. o. k. Bluia keresp.)

. Berlin, 10 kwaetitm.
IV Sejmie zobfSlk 'się przed południem k’oinii- 

Sya prawnicza państwiowo-niemioekiego brater­
skiego Zjednoczenia brom (reśchsdeutbclie Waf- 
fenbruederhcho Vei-e'inigung), aby  obradować 
narl możliwością zbliżenia stosunków prawnych 
. leunec, Austryi i W ęgier W naradach biorą 
udzml taieże prawnicy 'austryacko-węgierscy. 
Przy rozpoczęciu narad wysłanio telegram bol- 
uowniezy do cesarza Franciszka Jozefa.

(Te! c. k. Biura iei^sp )
Petersburg, 10 kwietiua,
1*7TTinlrt ri,i . Di  — *(Fet. a g ). Duma przyjęła budżet. Zwyczabie

Inn rl.r      . c\ a n d* __. \ ' uuuńui, Ł. .jme
1 nadzwyczajne w ydatki a.ynoszą 0,040,584.577 
rubli, zwyczajne ' i nadzwvyczajne dochody 
j -9 i,lu 9 .3 l8  ruoli. Deficyt będzie pokryty, 0- 
peracyą kredytow ą.

PiOpiiśKstifa nntuntiptHrnn 0 gosyi
"Berliner Tageblatt-

Berlin, 10 kwietnia, 
donosi iz Sztokholmu:

Postar łono tu  przed Sąd vJ ojenny 28 zwolen­
ników Tołstoja z  powodu udziału w propagan- 
* zie antymiMtarnej. Między oskarżonymi znaj 
duje się także by lj ' sekretarz Lwa Tołstoja, 
B 111 Ii a k o w-. l. fl , "

ZijO.i a d m ir a ła  B e t to !^ ,
Lugano, 10 kwicinla.

Dnia 7 b. m. zn .au  nagle w  Rzymie adm irał 
B e 1 1 o 1 o, w wieku la t 70.

B :ttok był iMjozyinncjszyifi refoiniatoren.' 
wicjcimf;j froty wroskiej. Był on zwolennikiem 
rojprzymierza. — Admirał Betbolo by ł przez 

dłuższy czas ministrem m arynarki, z którego 
to  stc.iiow.ska ustąpił pc wybuchu wojny. •

telefoniczne l RKfnfltzn
® !P fta sśc i c. R. BMre Kuresp.

* dnia 10 kwietnia,
P og i/eb  nauiijstn ika C u ia rd a .1

Wiedeń- Przy pogrzebie nam iestniku C o 1 a r- 
a a ‘ będzie cesarza zastępował m inister obrony 
krajowej bar, G e o r g i ,  rząd będzie reprezen­
tował m inister M o r  a w s k  i. -  -

Audyencya hr. S tnergkha.
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na dłuższem po­

słuchaniu w Schonbrunnie hr. S t  u e r  g k  b ay
Odznaczenie 

W iedeń. Cesarz nadal w uznaniu doskonałych 
usług przód nieprzyjacielem krzyż kaw a1 erski 
orderu Franciszka Józefa n a  w stędze wojsko­
wego krzyża zasługi radcy budownictwa Broni­
sławowi L e ś n i a k o w i  i starsz. inżynierowi 
Leonardowi K w a k o w i ,  w służbie budowni­
ctwa państwowego w Galicyi.

Prawo publiczności.
W iedeń. Minister ośw iaty nadał jwyw. gi-

m nii,-,ynr,. żcnakieiBOiU W N iy w y i. S?-C7.iU UH' 'TOl,r
szkolny 1915/16 i 17/18 prayeo publiczności, o- 
raz praw o odbyw ania egzaminów dojrzałości 
i w ydawania ważnych świadectw m aturycz- 
nycb. •

Churoba dra Delbrucks..
Berlm. Biuro Wolffa1 donosi: Sekretarz s ta ­

nu dla spraw  wewn., d r Dellbrueck, k tó ry  za­
chorował n a  luruipikuł, udaje się za poradn le­
karzy na trzy  tygodnie do Badcu-Baden.
Pomoc m Berlina dla zniszczonych miast monar­

chii.
. Berlin . M agistrat postanowił przekazać do 
rozporządzenia ' związkowi * ratunkow em u w 
Berlinie 1UU.Ó00 mk., z czego 50.000 rnk. ma 
Oyć użytych n a  rzecz zniszczonych we wojnie 
m iast w A ustryi a  50 000 mk. n a  Węgrzech,

Odpowiedzialny rećak*o'i

M l c h a i  B a ^ i 9 | i i « i s b L
Wydawoa:

R t a £ * l ?  P s m f f i t .

(Artykuły er tym dziale nie pochodzą ud redancyl.)

J n n  M y l e j
9tarszy lekarz weterynaryjny, dyrektor rzeźni 
miejskiej w Rzeszowie £ wiceprezef Towarzy­

stwa lekarzy wei erynaryjnycŁ
przeżywszy la t 53, po 'długiej i  ciężkiej choro­
bie, opatrzony św. Hiikramentam:, zasnął w 

Panu dnia 9 kw ietnia w Kra mowie.. 
W yprowadzenie zwłok z  dtolmu przedpogrzeho- 
w efo  na  cmentarzu i tym czasowe ich złożenie 
na cm entarzu krakowskim- nasiąipi we w iórek 

dnia 11 b. im o godz. 4 po1 poiudaiu.
d" ‘ Nabożeństwo żałobne

odbędnie się w tym  samyon danu we wtorek', 
dnia 11 b m- o godzinie 9 rano w  kościele św.

; Krzyżu.
Na te  'smutne obrzędy stroskana żona, dzieci 
i rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Ko­

legów Zmarłego i Znajomyen.
Osobne zawiadomieina rozsyłano nie będą

r  13o

P  o d K t ę k e w a n i e .
W szystkim, k tó rzy  oddali loistatfnaą posługę 

naszej najdroższej Mateczce m i < • óftj

a  w szczególności Przewielebnemu Duchowień­
stwu, cbónowi szkoły, prof. Bursy, oraz tym, 
k tó rzy  z powodu ta k  bolesnej stratę okazali 
nam swojo współczucie, przesyłam y tą  daogą 

z  serca plę-mące „Bóg zapla-ć!“
1 W  nieutulcdym żalu ptogTążwne 

2728 ' • D z i e c i .

K dlrukarni L iferacbiej w K rakow ie, u lica  ‘Jag ie lloń sk a  LV l.CL R ządca drukarni Ł. K . Górski
/


